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W ŁODZI: BB—4 mandaty, komuniści-2. „sjoniści—1, Ceńntrolew bez 
mandatu, prezydent miasta B. Ziemięcki przepadł, socjaliści (P. P. S, 
- -C.K.W.) stracili na korzyść B.B. 50 tysiecy głosów 
k WARSZAWIE: BB—7 mandatów, endecy—3, Centrolew — 1, śjo: 

= niści—1, 18—1 (rządowi ortodoksi), komuniści—1 


Rząd zdobył przeszło 235 mandatów 


| W okręgu tym nie dokonano jeszcze | <. TCZEW. 
£6dź |scistych obliczeń i być może B. B. miast E Somaszów 1 — 1 mandat, 
- Obliczenia: ścisłe ze wszystkich 165 3, przypadną 4 mandaty. „ Frekwencja 77%. Głosowało 16054 3 at 
obwodów: : : - *Qkręg I8 (now. brzeziński). osoby. 1 — 7210, 2 — 352. 4— 929, 5—| 2 4 paee ize 
Nr. I — BB. — 101.052 B.B. 2 mandaty, FA | 386; Tra = Maia = sio, i 
Ri ndecja — t ma 22 — — 1492. 
Na PPS "SAP | | areen a 7 mandaty || pa - 1 SZAMOTUŁY, 
Nr. 5 — Bund — 7.155  . PRZYPUSZCZALNY PODZIAŁ MAN- Siotekón-Gr ZEZÓNUJ| Endecja — 2 mandaty, 
Nr. 6 — Poalej-Sjon — 2.380 - '|DATÓW CAŁEGO WOJEWÓDZTWA okrętu Piotrków — Brzeziny pa- acid Y, sa mandat, 
Nr. 7 — „Centrolew* — 25.062 | TOD MEGO: dło 56 są ję pa rów sa listę nr. a co za- ok niem — 1 mandat. 
„ 17 — Sjoniści — 27.749 . B. — 14 mandatów,- 7 a > i. aa.. mandaty przy największym 
gi 18 — Środa — 23.569 „Endecja — 7 mandatów, | dzielniku. Co do patose list, nie ob KRZEMIENIEC — DUBNO. 
Nr " 19— Ch. D 10.720 -Centrolew — 7 mandatów, ` |liezono jeszcze ile otrzymają one man- Wszystkich 5 mandatów zdobył BB. 
22 — Komuniści — 58.710 "Komunii — 3 mandaty. ERA GADKA | OWEL. 
Jet 2% 0 — 2 mandaly. | K 
NE AE Z-Biok lewicy rob, — 1.419 | W powiecie łódzkim padło przyj . /, „ZAMOŚĆ. ee Wszystkich 5 mandatów zdobyła li- 
Nr. 25 — Blok proletarjatu — 1 |ostatnich wyborach na listę prorządową| t 31427 gł, s mandaty, sia nr, i BB. 
Nr. 28 — Folkiści — 11 „| 14.554 głosów, obócnie 26 tystecy, w no- F — 63685 gł. 3 mandaty. ż 
Mość „uprawnionych do glosowania neo Kom» 1923 zobu 16163, gbee, | | mek | 0; |- , OKRĘG UCK — RÓWNE. 
356.352. Ilość głosujących 263.301. : w 1928 r. 6370 głosów, obecnie 18 tysię- 1- —- 5 mandatów, 11 — 5 mandatów. 
W. WYNIKU WYBORÓW W ŁODZI | S8 0, OE | 411— r mandat, * i Undo — 1 mandat. 
PODZIAŁ MANDATÓW JEST NASTĘ- | f s TU TY 7 
aoe e E ikama O e E S a 
KOMUNIŚCI — 2 MANDATY Ostateczne końcowe obliczenia m.j 7 — 64740 głosów 3 mandaty, | 123 wander 
SJONIŚCI — 1 MANDAT. (ke listy padły następujące ości glo- anii 
Z listy Nr. 1 (Blok Bezpartyjny) zo- aj ŚĆ TE Będzin ŁUKÓW, z airea PE 
stali wybrani: Nr. 1 — 184161 — 7 mandatów, BB — 4 mandaty, Lg Taa ty. 
1. PIŁSUDSKI Jan, fat 58, włcepro-|  „ 4 — 80240 — 3 mandaty, Centrolew — 1 mandat, 23 mandat 
kurator sądu najwyższego (Warszawa).| + » (p A 30 1 jb | Komuniści — mandat. 
2. WASZKIEWICZ Ludwik, lat 42, p =% = KIELCE — JĘDRZEJÓW — WŁOSZ. 
sekretarz zw. zaw. „Praca“ (Łódź). Komuniści Ana Za H dp Czestochowa CZOWA: 
3. WOLCZYŃSKI Józef, lat 50, urzęd | |. | BB — 3 mandaty, 1 — 54.061 — 2 mandaty 
nik fabryczny (Łódź). £rów i Centrolew — 2 mandaty, 4 — 28.301 — 1 mandat 
* 4. SCHIMMEL sę 8 st. eS mY Chadecja — 1 mandat. 7 — 62.598 — 2 mandaty 
syst. uniwersyt. Pozn. (Pozna Bot PI Zs eI j i 
i 2 aty Ne dż (sioniści). — A Sioniśct — 1 mandat, . WŁOCŁAWEK RADOM — KOŃSKIE — OPOCZNO: 
i fi i | {— 2 mandaty, 1 — 74.972 — 3 mandaty 
pat Jerzy, lat 58, lekarz, Piotrkow | 4iotrtów aj | ś c 1 mandat, | Z 38.430 z 2 mandaty 
Z listy Nr. 22 (komuniŝċi) BUCZYŃ- sosom malo O, hwan esa aiaa SRAY. s: a ERMETE: 
SKI Stanisław, ur. 1892 r., kapelusznik GRUDZIAT - | TORUN. ' 
(Warszawa), DANECKI Władysław, ur.| i — 48886 4 ntandaty, 1 — 1 mandat, BB — i mandat. 
1898 r., przędzalnik (Łódź). 4 — 28641 — 1 mandat, 4 — t mandat, Endecja — 2 mandaty, 
7 — 39965 — 2 mandaty. 7 — 2 mandaty. Centrolew — 2 mandaty. 


KH oiewódttiwo łódzkie a w 
Wedlug nieoficjalnych obliczeń wyni 0 Ó | LL w n i K w b 0 [ 0 W 
ki wyborów na terenie województwa , . 


WOTERZO przedstawiają się następują- 
Ostateczne obliczenia śle nadeszły | decję z Górnego Ś!ąska. ci przypadli liście nr. í, Dotychczas 
jeszcze z około 20 okręgów. Nadesziy Najbardziej charakterystyczne jest w| brak wiadomości z okręgów małopol- ; 


OR „kaka (p owo A, qer i Serada) już jednakże przybliżone dane. Wedlug; wyborach podwojenie mandatów  listy| skich i to zarówno ze wschodnich jak Í ` 


Endencja — 1 mandat, ogólnego stany o godz. 10-ej na terenie! nr. 1 w porównaniu z poprzednim sta-| zachodnich. 
Centrolew — 2 mandaty. calego państwa lista ; ` body apie pe w oś zaje = 'Uderzające jest następnie niezwykle ` 
A 3 BBWR OTRZYMAŁA OKOŁO 235| 99 listy ur. 1 w wództwach za wielki spadek głosów niemieckich. Niem 
OPEK SOA POEN AOE "| MANDATÓW, nich, gdzie wbrew wszelkim oczekiwa. | cy, którzy posiadali poprzednio 17 man- 
8. B. — 1 mandat > CENTROLEW OKOŁO 80 MAN- niom uzyskano po 1 maadacie we wszy- datów, obecnie będą mieli najwyżej 9 
Endecia 1 w DATÓW, | stkich okręgach. lub 10. Na całem Pomorzu niemcy nie 
Cetrolew — 3 mandaty, : Na Górnym Śląsku lista nr,  podwo- | uzyskali ani jednego mandatu, przyczem 
oy -ENDECJA OKOŁO 60 MANDA- | ila swe mandaty z 3 na 6 w każdym o-| stalo to właśnie fakgdyby w odpowie- 
Okręg 16 (pów. MRT turecki i wieluń- TÓW, kręgu. | dzi na wzmożone w tej chwili żądania 


reszta mandatów podzielona jest między Na kresach SPY we wszyst- | Niemiec zwrotu Pomorza. 
mniejszości narodowe, chadecję i cha-| kich okręgach niemal wszyscy kandyda-" 


B. R. — 3 mandaty, 
Endecia — 4 mandaty, 
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wata zimie raj anarchji i złodziejsty a 
z dëpitowatyit a Dzień bez większej defraudacji jest 


Gorszace starcia w Argentynie wielkiem świętem 


wy kuluarach 


pariamenia  |[ilównym doradcą prezydenta argentyńskiego był szewe 


Paryż. w listopadzie. 

Atmosferę polityczną we Francji tro Z pośród wypadków, rozerywaja- mi, do dziś dnia nie może wviawić swe- mi tygodniami na audjencie. biedacy 
chi czuć. Nie pleśnią z powodu długich | cych Się ostatnio w Ameryce Poładrio-|go programu poprostu dlatego. Że... wchodzili do jego gabinetu bez pukania. 
wakacyj parlamentarnych. ale niezdro- | Wei największe zaimnteresówaa e wywi- go nie posiada. W historji Argentyny jest on bezwą.pie- 
wemi miazmatami. A wydawało się,|lała rewolucja w Argentynie. Prezy-| Rządy Irigoyena nie wprowadziły ładu, nia naipopularniejszym człowiekiem. 
bepo kongresie radykałów w Grenoble | "tnt republiki argentyńskiej Don Hipoi- | ani uspokojenia umysłów. W urzędach - Prezydent Argentyny mieszkał w 
będzie lep ci. Gdybyż w izbie zasiadali | (0 lrigoyen oddawna już bvł centralną | państwowych, dominowało korupstwo, prywatnym domu na przedmieściu Buč- 
sami radykali.. Ale tyle tych 'partyj, postacią, na której skupiła sie uwaga | lenistwo i rozrzutność. Inos Aires. „Pałac”* jego składał się z 
a tworzy się jeszcze jedna. Ma już na-|prasy argentyńskiej i polityków zagra- W ostatnim roku prezydent stracił kilku pokoi. Nie było tam nawet łazien- 
wet nazwę: republikańsko-  (oczywiś- |icznych, | wielu swych zwolenników. którzy prze- kj, Jedynym przyjacielem prezydent: 
cie)-narodowa i socjalna. "Debiut jej w Jedni nazywali go dyktatorem, inny |Szli do obozu jego wrogów. lecz mimo był, 
izbie nastąpić ma już za kilka dni pod |lekceważyli go sobie zypełnie. Mimo toto Irigoyen miał jeszcze za sobą =) mieszkający naprzeciwko szewc. 
naczelnem kierownictwem deputowane |Irigoyen był już poraz drugi prezyden- liczną armię fanatyków. wierzacych w Irigoyen orowadził z nim długie dysputy 
go z Paryża, p. Ta.ttmcera. tem. Żaden człowiek na świecie nie ścią- | niego, jak w Boga. £ f słuchał jego rad. Nieprawda jest, że 

P. Herve, mimo. niesłychanego o-' ZA? na siebie z iednej stronv tak wielkiej Największa tajemnicą Irigovena jest pochodził on z biednej rodzinv. Ojciec 
śmieszenia się propczyciami pod adre- Sympatii, z drugiej zaś — tak wielkiej jego wiek. Nikt z podwładnych. a może. cp zaj z niego zrobić adwokata i posyłał 
sein Hitlera (śpiewa sw, o nim w kaba- nienawiści współobywateli. | nawet on sam nie wie, ile ma lat. Z wy- mu.pieniądze na studja, lecz Irizoyen nie 


ratach paryskich), strzeła uparcie w! Przyjaciel ludu, bohater — mówili glądu i nastrojów jest bardzo młody. | Skończył wydziału prawnego. 
traktat wersalski i polskie Pomorze, jak © nim jedni. | Gdyby jednak ktoś orzekł. że Irizoyen| w jnju wybuchu rewolucii Irigoyen 
dotąd jednak bez skutku, choć pomagati — Demagog, intrygant, spekulant — | ma 100 lat, argentyńczycy uwierzyliby z de Godzymydrzeciej ao- ORAN Sedat 


PN byt Abe Bod Ea w PARY A Dopiero o tej 

A EEE : A e _ godzinie przybył doń jeden z ministrów, 
czas gdy dyplomaci czekal nieraz całe- Chege go ratować. [rizoven odrzucił 
rsalskieęgo do Berl PRAE E l myśl o ucieczce. Był tylko troszkę zdzi 
z Mod kaza A IET A: i G A > wiony, że z nikim nie mógł sie połączyć 
r z czmi : em, p. 2 Ę ki d d J telefonicznie. Drut ły już 
Blumcm, radeby Francje rozbroić, po-, oriuma E PEB FERÀ ar dB 4 >ii 5 wy a EEIE 


przerwane... 


mu nawet p. Cot, który, wzietv przez, burzyli się inni. 

p. Herriota pod kuratele w Grenoble, poj Partia Irigoyena, staczalaca od czter- 
jechał z odczytem o rewisii trakfatu dziestu lat walkę ze swymi przeciwnika 
wersalskiego do Berlina. | | NEGO WELGPSOWYE OWAL 


dobnie, jak przed rokiem 1914. p. Paul- pozostamie miebawem pez właściciela sx 
Boncour natomyast wraz ze swymi żwo| | eóliym tematem rozmów w No-)dzietną. Żona znajduje sie ozecnie na| Argentyna leży w Poludniowej Ame 
wienie ociemniałego deputowanego - in ym Yorku jest spfawa kolnsalnega łożu śmierci. o. / ryce. Otem trzeba pamietać, Południo- 
walidy, p. Scapiaieza ale iD, Frankie majątku rodziny Wendel. który wf: , Wendłowie nie mieli żadnych zgoła wa Ameryka znacznie mniei różni się 
Sedona - e “= dniach najblższych pozostanie bez włajkrewnych, gdyż medawno wymarła od Europy niż od Ameryki Północnej, 

o Waststkówko: aoze ta rA a Wah ściciela. Majątek: ten ‘jest oszacowany | również cała rodzina żony. z domu Argentyna nie zdobyła się jeszcze na 
SZA - i SM “na na dwa i pół miljarda dotarów. | Swoppe. własnę oblicze w dziedzinie kuliuralnej 
idei, programów, doktryn. walka-na stopi ©3 


A i A E E AS Człowiek tory ży sa| W afbliższym tedy czasie. po śmier- i politycznej. Skoro jakiś malarz maluj 
WA Na terenie par Tp i 62 yk: ka Eo 03 ci Rebeki Wendel, majątek nozosianie sareno takie krajobrazy lub os 
jest dO NAWY AEC O GŁOWA Ge aiw aaa KO bez spadkobierców, u Jest, R EZANOŚNA skie typy, nie można tego jeszcze na* 
: è ; F Ha Aei Bf ; : À endel nie zwać sztuką narodowa.” u ` - 
m'azy ankarammin CępiCOWENAA e al 20 MH R RAN ka 106 pozostaw? testamentu: Nie spisała rów |- Moralność argentyńska jest dosta- 
z obozu socjalistycznego. Wojnę, Z| Majątek przechodzi z oica na Syna jięż dotychczas testamentu Rebeka tecznie znana. Uczciwość jakodyby w 
której walczące strony wychodzą z RO-d osiągnął obecnie wysokość 2.5 miljar-| Wendel, Czy spisże go jeszcze przed marła w tym kraju, Szczezólnie daj jA 
dartemi kołnierzami i krawatami, z pó-*dów dohirów. Charakterystycznym ied | swą śmiercią — nie wiadomo. O ile nie © wk, ki WYŁ SZEŃ A Sad 5 ch 
krwawioneimi i posiniaczonemi twarza- nak szczeyółem było, że każdv z Na- |spisze, kolosalna fortuna pozostanie bez Każda ksi A MOŻA RAA) i zalh- 
mi i z podbitemi oczami. ©. ^s 1- Fstepcówe a jest to już czwarte nokole- | właściciela. Rec zy Ab biz pah 4 
Wojnę rozpoczął w swym dzieniiku nje, miał tylko jednego syna. tak że maj Według prawa amerykańskego be- kiuażczona i Wyda bez Borazamieda 
„La Liberte redaktor Cam lie Aymard ‘jatek nie rozdrabniał sie. | dzie ona, miisiała przez 15 lat oczeki- się z autorem  Remarqne napewno nie 
Z niesłychaną zgrylliwościa zarzucił p, Przed kilku laty ostatni nosiadacz wać na zgłoszenie sie jakiegokolwiek wię o tem, że książka jego rozeszła się 
Blumowi, że chce poprostu zdradzić |fortuny. Wendłów, W lliam Wendel spadkobiercy. Po tym czasie vrzecho-|w Argentynie w 100.000 egzemplarzy 
Francję. „Mój drogi panie Blum — J€- | zmarł, pozostawiając tylko żone, bez-idzi na rzecz skarbu państwa. (W teatrach Lin <atgo, Dyrektórzy jas 


śli jutro miałóby wybuchna woina, bę- eds A 
dzie pan mał do zdania rachunek dą w tym celu specjalnie do Paryża i 


traszny. Blum, t iej. wiecej ten $ e a : R 9 kopiują następnie ostatnie szlagiery etl- 
Sai teżdsk e taki adzyni: doranuście WiaGROWIE Ratasirofy 9: 191 ropeiskie. Urzędnicy również nie wzbu- 


dzają zaufania. Dzień bez wiekszej de- 


+ r 2 ts n We > 
ut uderzających w pieni zdraky, | / sfładaią pod przysięgą zeznania przed ranach ist w Argentynie wiakisz 
MÓChO R agi Ey | toraisią śledczą WIC i , A: 
„Populaire“, socjalistyczny porte - W Westminsterze w olbrzymiej sali | stawiony był drugi stół, na którym stał imo to irigoyen jest człowiekiem 
Asd odpow'edział j natychmiast, | towarzystwa inżynierów miejskich, od| wspaniale wykonany ` model „R. 101“, bezwzględnie uczciwym. Może najucz- 


dwuch tygodni trwają posiedzenia ko-. przywieziony specjalnie z Brukseli, gdzie ciwszym w całym kraju, Tvlka czło- - 
misji śledczej, która ma za zadanie zba- | figurował na wystawie. Przy pomocy róż | wiek ten nie umiał posiadanvch zalet 
danie prawdziwej przyczyny kałastrofy|neśo rodzaju bloków nadawano ruch przelać na swych współobywateli. 
angielskiego sterowca „R. 101", modelowi sterowca, tak, aby świadko. | Głównym źródłem zarobku w Argen: 
Na PE: pode m odbierano e mogli dokladnie Xi daj Ja- | tynie jest 
zyka i < | zeznania sześciu ludzi, którzy miesz- | kich warunkach nastąpiła katastrofa. 2 2 
Yolomy przeszedl prze. wszyst jaj we Teza w Barain byl Bet |. Żomaezyć należy, 2e Świadkowie ia "aj Wawa kde SA 
Ale dyrektor „Liberte* bywa prze- posrednimi wora katastrofy. „| składali O RENE. pod. przysiega | wieku niema żadnej rady. Któż ośmieli 
JE: LS „ES Na sali posiedzeń byli obecni krewni | Nad stołami, przez naczog$mi dla dzien- |; , -, „4 A > Gl 
ceż w izbie, bywa nawet prawie. Co- | 48 ofiar katastrofy. nikarzy, ustawiony był tbi, tak, aby |posżć 3 w obronie pokrzy w dzonych 
dziennie, co tem łatwiej mu przychodzi, Gdy weszło 6 francuzów, jedynych | przedstawiciele prasy mogli. dokładnie A AZ Soro. gay ; policiachronia 
że mieszka w pobliżu Pałacu Bourbo- | świadków tragedji, wszystkie spojrzenia |zapisywać zeznania świadków, nie przes ZOZ ATZY SNY PRACOWAC 
nów. 1 choć miał się na baczności, prze | krewnych zawisły na nich. qr'xzczając ani jednego słowa. dzono, że policja PECURA ZZA 
cież go socjaliści wypatrzyli w kułua-| Około stołu, przy którym zasiadali| Śledztwo ma być zakończone w tych | faszywe paszporty nieletnim prosty tut- 
rach. Przyszło do pierwszei potyczki, trzej kierownicy śledztwa i eksperci u- | dniach. kom, by ukryć ich właściwy wiek, Sy- 
bolesnej wprawdzie dla jej uczestników | WEDREENZ SZK WYTTOTZRACZAAZNAE PY PORANNA | trzy mają tam swe własne kluby, 
ale bezkrwawej narazie, po której „Po- |się ceni, aby miał stawać bvle liberty- Pokoju. Z tłumu walczących wvbiegać | *!4Snych adwokatów i nawet własny 


przyrównując p. Aymarda do Hitlera, a 
p. Pluma do... Jauresa. 

Rozpoczęła się podiażdówka dzien-. 
nikarska, do którei wciątnieta została 
cala publicystyka paryska: rozgwar 


paire“ chwali się, że socialiścj dali nowi, a podbnie zachowa Se reszta de-,poczelieranni. P. Aymard, bronił się ha | CMEntarz. 

„iibertynewi* porządny „okład* | wy=|putowanych socialistycznych. * Prowo- |rapem; młody, dopiero co wvbrany de- miai 

rzucili go z kuluarów izby, dokad chy- |kacja nie dotrze do nich. putowany socjalistyczny z Marsylji, p. B lot 

ba nie rychło wróci. Tymczasem do godziny 3-€i następ-;j Ambrozini, nieświadom jeszcze sposo- - rawurowy 10 
W prasie zawrzało. Prawie wszy- |nego dnia prowokacja dotarła i deputo-|bów walk? kuluarowej, a cñcac okazać| © nad Amervką Północną 


scy dziennikarze oświadczyli sie prze-|wani socjalistyczni zachowali sę nie-|swą gorliwość kolegom, wvdobył re- 
ciw takiej metodzie załatwiania pora- |godnie. Naszli tłumnie p. Avmarda i|wolwer, z którego na szczeście nie zro- : k 
chunków partyjsych. Sam  .libertyn* | przyparli go dobrze do ściany. Na chwi\ bił użytku. Z sali Pokoju walczący | 79Snel, od Pacyfiku do Atlantvku, doko- 
zaś, dotknietp na honorze komhatanta, |ię bójka uległa „przerwe gdy przecho- | wywalili się do ogrodu. Przewodniczą nał w tempie brawurowej, biiac wszy- 
rzucił panu Blumowi wyzwanie: „O go-|dził przewodniczący izby, p. Bouisson.|cy izmy natychmiast skierował do stkie dotychczasowe rekordy szvbkaści, 
dz mie 2.50 popołudniu przybedv do iz-|Ale gdy tylko jego barczysta postać |e©grodu oddział gwardji republikańskiej lotnik „amerykański, Stanley Pasmans 
by i zatrzymam się w głcwnvm hallu |zniknęła za drzwiami, militanci socjali- |i dopiero przy użyciu „manu żę À Lot iego trwał tylko 20 godzin 29 mi- 
aż do 3.15. Upraszam pana, bv wbrew |styczni rzucilł się ponownie na redakto , udało sę rozdzielić, wałczacych. j nut, czyli o a i pół godziny krócej, niż 
srwuiiu przyzwyczajeniu nie wślizgnął |ra, w którego obronie staneła grupa| Trzeba przyznać, że poza izbą nikt ok ODDZ o decd056004006666 
się do zby tylnem wejściem. lecz, aby | dziennikarzy. Walka zawrzała nie ma z Paryżan nie bierze sobie do serca ta-; = 
przeszedł z podniesiona głowa obok|żarty. Wybito szklane drzwi. wiodące kich incydentów. Ot, mamv trochę u- 
mnie“: do następnej szli, do której wiłoczyłi ciechy, choć podkład noważny. | 
"Populaire" odpowiedział natych-jsłę wszyscy walczący. A była to —0,] Wszvsiks a głuchy dźwiek: Blum... 


Lotu nad kontynentem Amervki Pół: 


-~ „i "zma. 


miast. że przywódca  socialistów zbyt |ironjo! — salą, która nosi nazwę sali AL Then. |©4400022000%9%7090900970990000> 
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EXKIREST 


„PŁOMIENIE 
GRZECHU 


1930 Str. 5 


Powieść erofyczno-kryminalna. 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


ROZDZIAŁ I. 
Krew i węgiel. 


Około godziny pierwszej po północy {no było śladów krwi. 


by. Obudził się we mnie obowiązek le-' ge. — Pojedziecie zaraz z panem dokto- 


karza. A nuż jeszcze żyie?.. Ręka była 
zimna. Odpiąłem koszulę, na której peł- 
Odrazu rzuciło 


do lokalu XXIV-go komisariatu w War-| mi się w oczy, że z tym ogniem musiało 


szawie wpadł jakiś mężczyzna zdysza-' coś być nie 


ny. blady i mocno widać podniecony. W 
kurytarzu 
akurat policjantem. 


w porządku. Ogień mógł po- 


wstać tylko z jednej przyczyny: ktoś 


zetknął się z wychodzącym, oblał głowę jakimś łatwopalnym płynem 


i podpalił. Skoro twarz jest zwęglona. 


— Przepraszam pana... — rzekł drżą- | więc płomień musiał być dość duży i po- 


cym ze zdenerwowania 
Gdzie jest dyżurny przodownik?... 
Policiant zmierzył przybysza badaw- | 
czym wzrokiem | wskazując drzwi z pra 
wej strony, mruknął: 
— Tutaj. 


Nieznajomy nie podziękował nawet i| nawianie się tad tem. Przyłożyłem ucho Panie komisarzu, melduię znalezienie 


głosem. — | winien był ogarnąć całe ciało, a tymcza- 


sem klatka piersiowa była nietknięta. 
Ogień jakimś cudem zatrzymał się na 


przedramieniu i strawił tylko kołnierzyk 


marynarki. Wydałó mi się to bardzo 
dziwie, ale nie miałem czasu na zasta- 


bez pukania otworzył drzwi. Za barjerą,; do serca — nie biło. 


ciągnącą się wzdłuż całego pokoju sie- 


działy dwie osoby w mundurach policyj-| wnik, porwany zagadkowym wypad- któ *go zbudził przed chwila dzwonek 
nych: posterunkowy i przodownik, któ-., kiem. zapominając zupełnie o pijaku, któ telefoniczn . 


ry zajęty był w tej chwili spisywaniem 
protokułu jakiemuś awanturniczemu pi- 
iakowi. 

Przybysz zbliżył się do bariery, od-' 
sunat pijaka, który potoczył się aż pod. 
ścianę i rzekł urywanvm głosem: 

— Nazywam się Mianowski... 

— Zaraz.. Niech pan poczeka... — 
przerwał. mu przodownik. — Widzi-pan' 
że jestem zajęty... Ą 

— Ale ja w ważnej sprawie... Jestem, 
lekarzem... 

Przodownik podniósł głowę i zwró- 
cił się w stronę mówiącego. Przerażona 
twarz przybysza zaciekawiła go wido-, 
cznie, gdyż zapytał innym głosem: 

— No. co za ważna Sprawa?... 

— Wracam z Radzymina — rozpa- 
czął dr. Mianowski, opierając się ze znu- 
żenia łokciami o barjerę. — Z Warsza | 
gk wyjechałem autem zrana. Byłem u 
znajomych. Zatrzymali mnie na kolacię. 


Musiałem więc wraeać nocą. Drogę; wszystko tak 


znam świetnie, mimo to, mając w pamię 
eł ostatnie wypadki na szosach podmiej- 
skich, jechałem ostrożnie z szybkością 
45 kilometrów na godzinę. 

— | przejechał pan kogoś, tak? — 
próbował odgadnąć przodownik. 

— Nie... Coś straszniejszego. Znala- 
złem na drodze trupa. 

Przodownik zerwał się z krzesła. 

— Trupa? Gdzie? 

— Na Radzymińskiej. 
gatkach. 

— Mężczyzna? 

— Tak. Po prawej stronie sterczała 
kupa kamieni. Skręciłem w lewo i nagle 
światło reflektoru padło na jakąś nogę 
ludzką. Zatrzymałem maszynę. Podcho- 
dzę, patrzę — trup. Początkowo myśla- 
łem, że to murzyn. Cały czarny. Dopie- 
ro gdy zbliżyłem reflektor, przekonałem. 
się, że twarz jest zwęglona. 

— Jakto — zwęglona? 

— Spalona. Brwi, rzęsy, włosy na 
głowie — wszystko spalone. Rysów twa 
rzy wcale nie można rozpoznać. Leżał 
za kamieniami tak iż od tej strony, skąd 
jechałem nie mogłem go zauważyć. Gdy 
bym nie skręcił, możebym przejechał, 
nie nie wiedząc. Dla mnie byłoby i iepiej. 
Jestem lekarzem, przywykłem już do 
'nleboszczyków, ale tam — wśród tej 


Tuż przy ro- 


ciemnej nocy i wichru, sam na sam Z | 
tym zwęglonym trupem, poznałem po 
raz pierwszy w życiu uczucie dławiące- 
go strachu. Ale wziąłem się jakoś w kar|przo 


— No, no?... — przynaglał go przodo 


ry przykucnął pod ścianą i chrapał. 

— Nie wiedziałem, co począć, — cią- 
znął dalej dr. Mianowski, nabrawszy 
tchu — Wziąć go ze sobą? Byłoby të 
klęską dla śledztwa. Wszak każdy szcze 
gó! w takim wypadku ma kolosalne zna- 
czenie. A wokół ani żywej duszy. Pusto 


i ciemno. Wolałem zostawić go na miej-| 


scu. Myślałem, że może spotkam po 


drodze policjanta, więc go tam sprowa-= 


dzę. Ale jak na złość nigdzie policianta 
nie było. W mieście spotkałem kilka ©- 
sób, ale myślałem, że lepiej będzie jeśli 
bezpośrednio zwrócę się do policii. Po- 
stanowiłem więc zajechać do najbliższe- 
go komisariatu. Nachyliłem się jeszcze 
raz nad trupem, by doprowadzić na nimi 
ubiór do tego stanu, w jakim go zastałem 
W tei chwili z wewnętrznej kieszeni ma 


rynarki wypadł dowód osobisty. Spraw-, 


dziłem na wszelki wypadek nazwisko 
Nazywa się Wiktor Sagański. Ułożyłen! 


dłem do auta. 
— Więc zostawił pan trupa na miej- 
scu? 


— Tak. 
— A czy ma pan tutaj swe auto? 
— Czeka na ulicy. A 


Przodownik spojrzał na posterunko- 
wego, młodego policjanta, który z zapar 
tym oddechem przysłuchiwał się przez 
cały czas opowiadaniu doktora. 

— Marciszak... — zwrócił się doń. — 
Musicie tam zaraz pojechać na miejsce. 
Ja tu tymczasem zawiadomię komisarza 
1 pana naczelnika. 

— Rozkaz, panie przodowniku... — od 
rzekł posterunkowy, powstaiąc.. 

Przodownik pogładził zwichrzoną 
czuprynę i zwrócił się dó lekarza: 

— Czy mógłby pan udzielić nam swe 
go auta? 

Lekarz wstrzymał się przez chwilę 
z odpowiedzią. 

— Właściwie tak bardzo jestem zmę 
czony, że wolałbym wrócić do dofnit... 

— Tak, ale pan wszystko jedno mu- 
siałby tu zostać. ; 

— Poco? Może pan spisać mój adres 
i gdybym był potrzebny, zgłoszę się w 
każdej chwili. h 

— Do chwili znalezienia trupa i brzy 
bycia pana komisarza nie mogę pana 
zwolnić. 

— W takim razie, trudno. 

— A więc, Marciszak — zwrócił się 


jak było przedtem i wsia-| 


,sarjacie. Dyżurny przodownik poinfor- nazbyt wyraźne... 
„mował ich szczegółowo o wizycie dok- 


— Ta sama... — potwierdził lekarz. 


— Widziaałm ją... Odrazu mi to na- 
zwisko było znajome... 


Alsa i zaczekacie do przybycia pana ko- 
in rza. Mieć oczy i uszy otwarte i 
MEHE ruszać. LL] t — No, jeszcze niewiadomo czy to 
z” Tak jest, panie brzodowniku.. ma z nią coś wspólnego — rzekł naczel- 
_Marciszak wyszedł za barierę. Dr. | nik — Sagańskich wielu jest w Warsza- 
Mianowski westchnął * cieżko. nałoży! | wie... 
miekki kapelusz n głowe i wolnym kró — Mówiono mi o niej — ciaznął da- 
kiem skierował się ku drzwióm, a Za | jej lekarz — że”przyjechała z Krakowa, 
UA ruszył ode non poprawiając fu- gdzie występowała w tamteiszvm kaba- 
fad ZAS RCA 2. dial stuchas= 116e: Dyrektor „Czarnego Młyna“ 
| D-żurny przodownik zdiał słuchaw- | scjągnął ją do Warszawy i podwoił jej 
ke telefoniczną. y AE” pensję, co mu się zresztą opłaciło. Sa- 
— 4 ? 7 w. mk z : 
i; Tu mówi dyżurny ad OWNIA | pańska ma powodzenie. 
XXIV komisarjatu, Antoni Baczkowski. Auto mineło rogatki. "Wesyscy zas 
milkli. Zbliżano się do miejsca zbrodni. 
Rozpoczynała się szosa, obramowana z 
ol dwuch stron rzadkim lasem. Nagle 
zgrzytnęłv hamulce. 
Z . ieżdżai — Co się stało? — zapytał Czerniak, 
z y PPANS - PD Apr È Ć 
= głosz. iie nadał prZEJEZCZAJĄCY | podnosząc się zlekka. i 
t+ sdy dr. Mianowski. Posłałem goj” ° Anto na drodze — odparł szofer. 
na miejsce wraz z posterunkowvm Mar Ciemne zupełnie. Dobrze. że zauważy- 
ragen, EEI tem, bo byłaby katastrofa. 
— Dobrze, zarz przy! Ar 3 2. T mi j 
f A 3 — ?.. To pewnie tutaj... 
Komisarz ziewnął przeciocie Ciemne. auto p J 
d A Ba "NS e proszę Światło... 
ual widełki i dzwonił dalei: Prztyknęły _ elektryczne 
"Tu mówi kierownik XXIV komi- P wysiedli 
sa.jatu Jan Skurski.. Wyrwałem pana $ y ; PAŃ 
i SI pan — Tak, to tutaj... — potwierdził ko- 


prezel a z łóżka.*co?.. A A B 
i misarz. — To jest właśnie auto: o któ- 


— Tak, no, a co się stało? = ? ; R 
— Jakiś trup na Radzymińskiej. rem mówił Bączkowski... O. i kamienie 


trua na Radzymińskiej, przy rogatkach 
— Kto znalazł? — zapvtał komisarz, 


nacis- 
latarki. 


— Jest tam iuż kto? SĄ..- Wadź 5 

— Narazie tylko z komisariatu wy- — A gdzie trup: SEA. 
fiano posterunki Weed — Zaraz... tu pewnie... wiecei świat- 
À è e ła... 


— A lekarz bvł? 
— Podobno prywatny. Szczegółów 
: 4 ; Ee. J í AT 29 

ne znam. Trzeba będzie naszeco wez- Jakto?... A gdzie Marciszak?.. 
wać. — Panie Marciszak!.. Pa-nie Mar- 

— Bądź pan łaskaw zbudzić doktora | Ciszak!! - rg 
Rohra, a ja się tymczasem ubiorę. - Echo powtórzyło wołanie i znowu na 

— Czekam na pana naczelnika w ko | stała cisza. 1 
m'sariacie. | — Nie rozumiem... — rozległ rię roz- 

Po chwili trzeci telefon zbudził drażniony głos naczelnika urzedu śleu- 
snu lekarza sądowego. czego. — Kawał, czy co u licha! 

W kilka minut po drugiei komisarz — To nie kawał, panie naczelniku... 
Skurski, naczelnik urzędu śledczego | — odparł lekarz, nachylając sie z latar- 
Czerniak i dr. Rohr zebrali sie w ko ui- | ką nad kamieniami. — Ślady krwi są aż 


— Tu niema nikogo... 


ze 


Pięć głów nachyliło sie nad stertą 
amieni. | 
— Więc gdzie trup?... Gdzie ów le- 


l 
tora Mianowskiego, podkreślaiac Nazyst| k 
kie iego watpliwości. 


-- Niema co... — rzekł naczelnik u- | karz?... Gdzie Marciszak?.. 

rzędu śledczego. — Trzeba iechać... | Znowu zapanowało trwożne milcze- 
— Jeszcze dwuch policiantów Się | nije. 

zmieści... — rzekł komisarz. Dawaj pan.. — Zapal pan reflektory. Szvbkó! 


Dvżurny przodownik wezwał dv uch 
pos erunkowych i cała piatka v.. iadła dè 
oczelitjącego na dole policvineco auta. 

— Zagadkowa historia... — 'mruknąt 
naczelnik urzędu śledczego, zana!ając w 
aucie papierosa. — Krew i wegiel. Jeśli 
to wszystko prawda, cośmy sřvszeli, to 
czuję. że robota będzie niełatwa... 

Komisarz Skurski milczał. 

-— A pan o czem myśli. panie komi- 
sarzu? — zagadnął go Czerniak. tie zbłądzili — dodał Czerniak mocno 

— Zastanawiam się nad tem nazwi- | zaniepokojonym głosem. — Zreszią fdu- 
skiem... — odparł komisarz. — Sagański | to... Że tamci znikli, to jeszcze moqzą zto 
to tak jakbym już gdzieś słyszał... zutnieć, ale trup?.. 


— Sagańska występuje w „Czarnym | - Nà wszystkich 
S; 


Biała plama jaskrawego światła leg: 
ga pokotem wzdłuż drogi. Wszyscy wy 
tężyli wzrok. 

Tam coś leży.. — zauważył komi 
sarz, wskazując przed siebie. í 

Jeden z policjantów podskoczył i pod 
niósł flaszkę. Komisarz powachał. 

— Benzyna — rzekł krótko. 

-— Więc jeszcze jeden dowód. ześmy 


twarzach malowało 


Młynie* — wtrącił dr. Rohr. — Robi przerażenie. Nagle wiatr rozkałyseł 
| tam furorę. drzewa, nios. złowrogi poszum po- 
— Aha, aha... — powtórzył komisarz przez czarną, pustą droge... 


— Już sobie coś przypominam... Taka | (D. c. n.). 


downik ponownie do posterunkowe- i ognista brunetka... Bardzo przystojna... ! 


1930 ŁKSRRE$$ 1x 
Przejazd 2 mee AD DB E A N = Pzrejazd 2 pzs zabi pastanga Glówna 1 zk W op FK E ENY E E 


rogram. 


— WOPEWIL:: 
lim, SZALONY KSIĄŻE. oo 


W rolach głównych. Joan Crawford, William Heines, Karol Dane Sim). 


uu ZBŁĄKANA MŁODOŚĆ | 


W rolach głównych: Jame Collier, Don Terrug. 
UWAGA: W hkinoieatirze „ODEON” cemu zmiejsSc zmiżeme. 


Z ERETTE 
Film, który przewyższa „Symfonje zmysłów“ i „Annę Kareninę* p. t. Następny program 


jwis czyni Miłości” |-"u 


Łódź, 1i Listopada 16 Eh s Potężny d t t 6 i 
= Delkoramiesc = W rolach dów, Greta Garbo, John Gilbert 
Ork. symfoniczna pod kier. A, BAJGELMANA. Początek codz, o ke 4-ej w os i niedz. o RE 12-ej Mości 


TEATR Dziś premjera „wielkiej rewji | | | kG 
Rewi KAMELEON are ETE W: „ORTOGRAFIA MIŁOŚCI 
w 2 częściach — 16 obrazach, pióra Buna, Kruka, Toma, Własta i Wło-bora. — Udział biora: W Cesarska, J. Leonowicz, T. Liszewska, Lopek- 


pod kier. art. B, Orlińskiego i W. Boruńskiego. Boruński, nowozaanzażowany aktor teatru „Bagateli* w Krakowie Józef Kinelski, B. Orimński, Z. Suwaikh J. Szymański vraz Kamele>n- 
giris. — W programie: skecze, inscehizacje. numery solowe, zespołowe 1 atrakcyjte. — Reżyser: Orliński. Baletniistrz: J. Szymański, 


Nr. 319 


Str. 6 


dramat 
detektyWny 


w Kinie Spółdzielni, Sienkiewicza Ne 40 | Conferencier: J. Kinelski. Dekoracje: W Nowakowska Orkiestra pod kier. C. Kantora. — Poczatek Saaai ó o m. 7.45 i 9.45, w Soboty, 
mjedziele i święta 3 przedstawienia o godz, 545, 745 i 9.45 w. — Passe partouts, bilety ulgowe , wolnego wejścia na premiery, y substy. mi- 
dziele i święt: sieważne. 


PORADNIA 


wenerologiczna 
Lekarzy — specialistów 


ca ZA aka ct d KÓWŻ—PIOCKÓW į 


Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kcbic | 


i-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


099909999909999995 | 


Komunikacja autobusowa 


W niedziele i święta od 9—2 pp. Autobusy na powyższej linii odchodzą do Piotr- Dziś I dni następnych! 
Leczenie chorób : kowa o każdej pelnej godzinie począwszy od Ń i 
Wenerycznych, moczopłciowych rano do .20 wieczór z Dworca Południowegu i Genialny 
i skórnych. przy ul, Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa- 
Badanie krwii wydzielin na syfilis itryner jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min, iS GraF cuż 


Konsultacje z neurologiem i urologietr 204602040 50204 ;9%9 
Gabinet światło-leczniczy ? 290% nań POPRZ 


Kosmetyka lekarska DABADADODOOODADODOOODOWAGOGODODDDODOOL 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote 
LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 -GABINET DENTYSTYCZNY 
Zastępstwo na fiadzwyczajnych warunkach ad- 
da natychmiast bardzo poważna Instytucja Bati- 
kowa, kilkunastu tylko uczciwym i pilnym zas 
stępcom, zastępczyniom. Najwyższa i sumiennie 


PRZY GÓRNYM RYNKU - 
Piotrkowska 293, tel. 122-89 
rzy przystanku tramw. pabjanickich) 

żynna od I0-ej rano do 7-ej wiecz wypłacona prowizja, Kasa Chorych, patent oraz 
stała pensia. Uczciwym zastępcom z prowincji 
ew. zwrot kosztów podróży. Zgłoszenia osodi- 
ste z dowodami przyjmuje nasz Inspektor p. H. 


w niedziele i świeta do 2-ej po poł 
Wszystkie snecjalności ł dentystyka 

Frisch dnia 18, 19, i 20 b. m. w Łodzi, „Hotel 
Monopol od godz. 10—1 i od 3—5. 


Veidi 


w dźwiękowym ei JOE MAY'A e 


| KOMPANIA. 

8 Epopea bohaterstwa i miłości, Film uka [Z 

R zujący w scenach potężnych i wstrząsa- 

ących do głębi twardą rzeczywistość 
wniny 


Ceny miejs< z. b Zi 3. 
Paczą!'ek o godz, 6, 8 i 10, 


Nieprzebrzmiało jeszcze echo 


prerada śpiewa uroczej 


Jeanette Mac Danałd 


EK „Parada Miłości* a znów usłyszymy ją 
w arcytworze dźwiękowym 


Król żebrakć 


'0/0,0,0,0/0,0,0,0,0) 


OLO 


Kapiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia 

analizy (moczu, kału. krwi, piwocm jg 
, wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 2 


Wizyty na miasto. X000000000000000000000000000000000000 


0000000000000 


Porada 4 złote 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- Dr. med. 


zgiczna dla. chorób skórnych i wene 
-mad Porada szo | JJ, POLAK 
D d > 
JN Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


H. ; Różaner astma, pokrzywka, artretyzm, regmatyzm) 
aa E ul. 6-90 Sierpnia 22 iv 


Specjalista chorób skórnych, we- Tel. 164-21,—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej. 


mmm 


M3 
znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcii preparatem W 
TORE CIMEX*, przy zastosowaniu się do sposobów użycia: wypla- 
cimy natychmiast. „FUMIGATORE C MEX" iest świecą dezyniek- 
cyną, tępiącą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelke insekty (plu- 
skwy, wszy. mole, karaluchy) i i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna nych: 


TAAŁADY CHEKICZNO -DEZYNFEACYJNE „SALVATOR“, Katowice. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


, LASTEPSTIN: inż, ela Hawari i S- ska; tiit, îm Sierapia h I. iw iii- i 3 


Dr. med. RADJOAPARATY i części. detektorw, 

Dr. med. "i DYNN komplet od 25 zł Radiola“. Piotrkow 

Choroby uszu, nosa, ztego ei ska 88 tel 105-34. Najtaniej bo W Du- 
ik ani dwórzu 


Przyjmuje od g. 5 Taj EC 


do 
ul 6-go Sierpnia 30. A, 153.85] POWrÓCH. TEE ARN > 
ee e a eee aisa chorób z 


skórnych, wenerycz 
r. med. 


nych i Sig + nę sro urządzona, mechaniczna. 
' Dalila l. LAERĘTROW Piatrkowska70 szerokich I wąskich wraz z: wszystkie» 


nerycznych 1 moszopłciowych. W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł. 

Elektroterap ja 

przyjmuje od 8—10 i cd 5—8 '0,0,0,0,0,0/0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0/0/0,0/0,0,0/0,0/0/0,0,0)0,0,0] 
ODDZIELNA POCZEKĄLNIA dla PAŃ: De. mad: Br mad 


SKŁAD FUTER |j. Lubię zjliewiaźski 


ai 
Zakład Kuśnierski specjalista chorób NORZE Ben róż dog Śr 
3, SZWAREMAN nerycznych i moczopłciowych | venerycznych 
Narutowicza Nr. 42 (skiep frontow ) o i! moczopłciowyc h 
CE » Cegielniana Ne 43), x555, ”*: 
poleca gotowe futra damskie i męskie telefon 141 —32 Tel. 1359-40 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 5—8, W|orzyjmuje od 8—11 
dzaju po wy ątkuwo niskich cenach na do" niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od-|; oj 5—9, w niedzie 
godnych warunkach — Obeirzenie nief ziena poczekalnia | e i święta od 9—1 


obowiązuje do kupna, — PP urzędni- Oddzielna pocze- 
kom PEPE udzielam rabatu, Dr. med. _kalnia dla pañ dla pañ. 


Z Pepe e LEWA Dr. med. 
" TAMCÓW REICHER ce 
n NY WTĘR RE z d Z g Į 


J. Specjalista chorób skórnych 
przy she a ày RA kosi I wenerycznych. lul. Zielona Ne 6 
i S, Rubinsteina Leczenie diatermią. Elektroterapia. | Telefon 185-49, 
KILIŃSKIEGO 44, (2-gie podw. parter) Południowa 28 — tel. 201-93 Chor, skórae 
Lekcje pojedyńczo i w grupach. Dla] Od 8—11 rano i od 5—9wiecz li weneryczna 
związków specjalny rabat. W niedziele od 9—1, pp. Przyjm, od 12—2 


see A 


składająca się z 30 warsztatów ang. 

Zielona 11. (róg Traudutta) mi pomocniczemi maszynami i uten- 

Tel. 113-42 tel 181-83 syliami w centrum miasta od zaraz do 

Specjalista ch rób Przyjmuje od 8.30 wydzierżawienia lub do, „sprzedaniu. 

Ciopkiowitga 05 | eere i ene, £01039 rano od 1, Żak pod 1. M do iles pisma 
I rycznych. Leczenie do 2.30 pp. od 6 7 


„| lampą kwarcową. do 8.30 w. w nie- 
PCH E kórnych Elektroterapia. dzicię i święta od 
i wenerycznych Przyjmuje od 4-8 10— f-ej. Oddzielna 


od i do 3i 7—8, |wiecz. w niedziele poczekalnia dla pas) gwmerykańskie 


kość sd lz. Ai. GO zc Or. ód w b. dobrym stanie, dębowe Libaw- 
Dr. med. skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia- , 


S. Neumark Halirecht HELLE p w administracji | 


Choroby skórne chor. skórne 
weneryczne, lecze- | Chor, skórne i tc Samochód 
nie dijatermią, dja-| weneryczne. NAWROT 2 


taz Tampa, kwarco. Piotrkowska 10 Tel. 179-39. bez; 70 HP, torpedo. w wyśŚmie- 
Przyjm. 8—9 r 12—3 przyjm, p 10 ranoj"it" m stanie 


Dla „Dla niezamożnych ceny lecznic. E714—81-w 
DR MED, Dr. med. 


P. MARKOWIEZOWA -i R STUPEL 
S. Kantor 


Chor skórne Í weneryczne zhorooy skórne 


KOSMETYKA LEKARSKA weneryczne. mo 
przeprowadziła się na ul, czopłciowe 
Z AWADZKA 14, tel, 166-35, specjalista chorób wenerycznych, skór Leczenie światłem 
przyjmuje od 9—11 i od 7—8 wiecz. |nych. włosów i moczopłciowych. Le- (Roentgen. lampa 
—-—--—---—--—--——-——- |zzenie lampa kwarcowa | promieniam |kwarcowa). Elektro- 


STENOGRAFII listownie, szybko, jak-|Rentzena. terap'a. 


. 18-9 w ecz, = DO SPRZEDANIA. 
Miała wydamy postach PIOTRKOWSKĄ, Jag, ROO EWAROI |czaiiEgo 12 | "OAS 58, |EZcz W aieri gu p osz ośaajNiefomość” 9 "admi „Ron 
*ytu enogra czny — awa, 9—1, ik 
7a 26; Znającym stenog drk pole-| Wejście Ewangellcka PX Taidon (29-45 Sg nP) „pozńimie 7. bę ża i święta 9—1 _ w piedz.od 11 2 poj?" 
dy idein „Stenograľ” (sieno: Prev kraje 59 Daa n Pany rzyjmuje od godz- w ztodziclę od 11 ceny lecznic a M. 
— tłumaczenia). oddzielna poczekalnia. p staz Sa doo pał . AE AN 
—— 
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Wczorajsza niedziela wyborcza w Łodzi 


Ożywiony ruch w mieście.—Zakłady w kawiarniach 
Agitaeja uliczna—,„Jedynki* i „siódemki z jednych 
rąk — Policjant poradził —Jawne głosowanie na 1, 


Łódź, 17 listopada. 

Wczorajsza niedziela wyborcza prze- 
szła w Łodzi pod znakiem wielkiego o- 
żywienia. Mimo wszelkich pozorów, mi- 
mo bardzo słabej agitacji ulicznej, wy- 
jątkowo słabej tym razem, zainteresowa 
nie wyborami było olbrzymie. Już od 
wczesnego ranka do lokali obwodowych 
komisji wyborczych poczęli zgłaszać się 
mieszkańcy naszego miasta, by spełnić 
swój obowiązek obywatelski, 

Jak już wspomnieliśmy, agitacja uli- 
czna była nieznaczna. Nie było samo- 
chodów, jak przy poprzednich wyborach 
nie było ulicznych wieców i nawoływań 
agitatorów tej czy innej partji — a mimo 
to nie było niezdecydowania. Wszyscy 
zdawali sobie sprawę z powagi chwili. 
Wszyscy rozumieli, jak przełomowym 
dla państwa momentem jest dzień wczo- 
rajszy, i dlatego zdecydowanie brali kart 
ki z numerami od ulicznych roznosicieli 
i składali je do urn. 

Na ulicy rozmowy toczyły się prze- 
ważnie okot wyborów. Z ożywieniem 
dyskutowano. na temat przypuszczalne- 
go zwycięstwa grup, stających w szran- 
ki wyborcze. Obliczano, jaka będzie frek 
wencja, dzielono juź mandaty i sprzecza 
no sie zawzięcie do rezultatów głosowa- 
nia. Zakłady były w wielu wypadkach 
bardzo poważne. jednej z kawiarń 
łódzkich zawarto zakład na kwotę kilku 
set złotych, odnośnie przyszłego podzia- 
ła 7 mandatów poselskich w Łodzi, 

* 


* 

W jednej z komisji wyborczych, o go- 
dzinie 10 rano przychodzi jakaś kobieta 
w chustce, Mówi jak się nazywa i po 
sprawdzeniu czy nazwisko, jej figuruje w 
spisach wyborczych, przewodniczący 
wręcza jej urzędową kopertę. 

— Kiedy ja nie mam kartki... Zapom- 
niałam... — odzywa się kobieta. 

Następuje chwila milczenia. W:esz- 


ło to tak długo, dopóki nie nadszedł kon 
troler z komitetu wyborczego jedynki. 
Oczywiście zażądał wyjaśnienia. 

— A bo widzi pan, tamten, mój ko- 


stronę”... więc wziąłem jego numerki. A 
jak on wróci, to ja pójdę, bo już długo 
stoję... 

Niezwykle ciekawa scena rozegrała 
się w dniu wczorajszym na Placu Wol- 
ności. Do stojącej grupki ludzi, rozdają- 
cych kartki, zbliżyła się jakaś staruszka. 
Podejrzliwym wzrokiem spoglądać poczę 
drugiego. 


ła na jednego, 
dać numerki? — 


— No co babciu, 
zagadnął jeden. 


— Kiedy właśnie chcę głosować, ale 
nie wiem, na co. 


W jednej chwili otoczona została ze 
wszystkich stron. Rozpoczęło się uświa- 
damianie. Każdy przekonywał,  każd 
wsuwał jej do ręki swoją kartkę. Starusz 
ka zupełnie ogłoszona potokiem słów, 
w pierwszej chwili bezradnie spoglądała 
dookoła, wreszcie wyrwała się. 

— Tfu, łobuzy. Już ja was znam... 
Chcielibyście mnie oszukać. Wiem kogo 
się zapytam. On mi powie na kogo gło- 
sować. 


I udała się do stojącego w pobliżu 
|policjanta 
> 
UEENZEZE 


A, TERAZ OBYWATELE! 
WSZYSCY przed urng szczęścia 


z losem najszczęśliwszei kolekfury 


S. JATKA 


Piotrkowska 22. 
Piotrkowska 66. 
Pabianice PI. Dąbr.3. 


Kup naszios! Czas nagli! JUTRO ciągnienie! 


Wiele było wypadków, gdy wyborcy 
kierowali się nie do właściwych komisy) 
wyborczych. Na tem tle dochodziło do 
poważnych niekiedy sporów. Niektórzy 
wyborcy w żadnym wypadku nie mogli 
zrozumieć, dlaczego muszą koniecznie 
głosować w tej, a nie innej komisji. Prze 
wodniczący i członkowie mieli nie mało 
pracy i musieli wiele energji stracić nim 
zdołali wytłumaczyć wyborcom, że dla 
kontroli muszą głosować tam, gdzie są 
wpisani do spisów. 

W niektórych komisjach  obwodo- 
wych głosowali jawnie. Obywatele pod- 
chodzili do stołu przewodniczącego i gło 
śno komunikowali, że głosują na jedyn- 
kę. Miny mężów zaufania z innych ko- 
mitetów wyborczych były przy tem bar 
dzo niewyraźne. 


Gdy po godzinie 9 zamknięto lokale 
komisji i przystąpiono do obliczania 
głosów wówczas dopiero można było 
zaobserwować, jak wielkie było w Łodzi 
zainteresowanie rezultatem  wvborów. 
Przed lokalami komisyj zbierały się tłu- 
SRi osób, oczekujących na rezultat. A 
gdy członkowie komisyj dorożkami od- 
wozili numerki do sądu okręgowego, wi- 
dać było ludzi, którzy  podbiegali do 
nich, prosząc o podanie un rezultatów. 
Przed gmachem sądu okręgowego do 
późnej nocy stały tłumy, żądnz wiado- 
mości z wczorajszego dnia, 


Jeśli mnie nie pokochasz-zginiesz w więzieniu 
Miody wiócześa wolał kryminał i wzeardził 


ega, potrzebował „pójść za potrzebą na 


usaiłościa zanmiuożncej wdómnńśi 


Władysława Wysocka, wdowa, po-' swego parobka i bała się, by jei nie wy 
siadająca duże gospodarstwo rolne we mówił pracę. 
wsi Naręczyn była po uszy zakochana Jednocześnie po pewnym czasie znu 
w swym parobku, Wincentym Jabłonow ,dził się mu jednostasny tryb życia. 
by z0- Zebrał już sobie trochę grosza, więc 


cie kobieta zwracając się do jednego z 
mężów zaufania, siedzących przy stole, 
mówi: ] 

— A może pan mi da kartkę? 

W tej samej chwili mężowie zaufania 
wszystkich list wskakują z miejsca: 


— | przyszedłeś do mnie? Po co? 
— zawołała wdowa. 

— Bo wiem, że mi dobrze żyszysz i 
mnie ukryjesz. 

Wysocka przez parę chwil spoglą- 


— Proszę, ja pani dam, proszę... 
Ale przewodniczący natychmiast in- 
terwenjuje. 


,skim i nieraz proponowała mu, 


Jabłonowski nie chciał | począł tęskn.ć do podróży. 


stał jej mężem. 
jednak słyszeć o ślubie. 
— Inny na mojem miejscu — tłuma- 


Którejś nocy zniki z Naręczyna. 
Wdowa, znając jego usposobienie, 


ASA WP MIN. 
— W lokalu komisji nie wolno agito- czył jei — z pewnością nie odrzuciłby rozumiała, iż to nastąpi. Cierpiała jed- 


wać ani wręczać kartek. Panowie będą 
łaskawi usiąść, Pani napisze numer na 
kartce białeśo papieru. 

I wręczył zażenowanej kobiecie ar- 
kusił i pióro. Niezćrabnie napisała wiel- 
ką jedynkę i po chwili koperta znalazła 
się w urnie. 


zz 
Na każdym niemal skrzyżowaniu 
ulic uwijały się grupy agitatorów rozda- 
jących kartki z numerkami, Tu właśnie 
koncentrowała się cała akcja agitacyjna. 
W zupelnem jednak przeciwieństwie do 


lat ubiegłych, rozdawanie kartek obywa į 


telom odbywało się spokojnie. W śród- 
mieściu przeważały jedynki. Mężczyźni 


z napisem „Federacja” na rękawie zwra f 


cali się do przechodniów: 

— Obywatele chcecie mocny i trwa- 
ty rząd, proszę oto jedynkil.., 

I zapas jedynek w ich rękach zmniej- 
szał się z błyskawiczną szybkością, 


4 

Wielu było takich obywateli, którzy 
dawniej, nie mając wyrobjonego świato- 
poślądu politycznego mówili: 
stę... 

Wczoraj było inaczej. Miast na pier- 
wszą lepsza, mówiono  „Głosujemy na 
pierwszą — pie: 


Oczywiście przy rozdawanin kartek 
zdarzały się też sytuacje wysoce humo- 
rystyczne. Na jednej z bocznych ulic, w 
pobliżu lokalu komisji 
jakiś młody chlopiec i rozdawał kartki 
Ku zdumieniu wszystkich, w jednej ręce 
trzymał paczkę kartek z jedynkami, a 
w drugiej — kartki z siódemkami. Trwa- 


Głosujemy na pierwszą lepszą li- ę e 


wyborczej stał |$ ii 


takiej partii. Mnie iednak pieniądze n:- 

gdy nie kusiły, bo jestem w gruncie 

rzeczy włóczęgą i nigdzie nie umiem za 

śrzać miejsca. Gdybym cię nawet ko- 

chat, też bym się z tobą nie ożenił, bo 

voei żebym długo przy tobie nie usię- 
ziat, 


Wdowa zrezygnowała więc wresz- 


cie z tych myśli. Kochała jednak nadal 


3 ZGRRSE a S DA 


Dziś i dni następuych 


Osntty na tle pięknej powieści Pio- 
tra Frondaie E 


W cieniu piramid 


Przecudna idylla miłosna dwoiga 
przez los rozłączonych kochanków, roz 


Wa grywająca się wśród gorących pias- 
S6l ków pustynnych na srebrzystych fa- 
(BR tajemniczego Egiptu. | 
; Urocza para kochanków Lee Parry 
We i Jean Murrat w rolach głównych. 
"2 stry symfonicznej pod dyr. Leona Kas 
tora. Początek seansów o godz. 4-21 
U po poł. w soboty i niedzielę o godz. 
= na | seans od I zł. w soboty í nie- 
a dziele od godz. 12-ei do 3-ei po 75 Zr. 
Ń ii zł. 


6 lach Nilu i u podnoża wspaniałych ruin 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
i2-ci w poł. — Ceny miejsc popu!arne 


„działa mu wdowa, 


| nak bardzo i nie mogła o nim zapomnieć. 

Czas miał szybko. 

Wysocka przyjęła nowego parobka, 
z którym już nic nie miała wspólnego. 

Nie traciła ona nadziei, iż Jabłonow= 
ski się ustatkuje i wreszcie do niej po- 
wróci na stałe. 

Po trzech latach młodzieniec rzeczy 
wiście ziawił się w jej zagrodzie. 

Przyszedł w nocy, obdarty, brudny 
i zgłodniały i zamykając szczelnie drzwi 
|za sobą, wyszeptał: 

— Poiicia mnie szuka. Czy pozwolisz 


$ mi tu zostać? 


zostań — odpowie- 
wyciągając doń ra- 
imiona. — Tak tęskniłam, czekałam! Po 
wiedz mi tylko za co jesteś poszuki- 
wany. i 
— Mieszkałem ostatnio pod Warsza- 
wą — odpowiedział. — Zakochałem się 
tam w pewnej pastuszce. Gospodarz ią 
| wypędził, choć byłą posłuszna i praco- 
| wała, więc za to poczęstowałem go no- 
żem. Musi być przecież jakaś sprawie- 
dliwość. 
— Więc ty kochasz tę dziewczynę? 
— Strasznie ją kocham. 
SENEE RE TWOKO NE SE T 


Premiera 
w Dobrym Wieczorze 


Dawno oczekiwana premiera rewela 
syinej rewii pióra I. Wima, K. Toma, 
|! Stacha Ref-Rena i K. Brzeskieg» fn. 
„Z ust do ust“, odbędzie się dzisiaj 
|Fwenementem programu są gościnne 
| występy rosyjskiego chóru pod kierun- 
ikem p. A. Szarko. Premiera zapowia- 
da się impomiułaco. 


— Ależ zostań, 


dała mu prosto w oczy i wreszcie przy 
ciągnęła go do siebie. 

— Dobrze — odparła mu namiętnie. 
— Ja cię ukryję, ale musisz za to zapom 
nieć o tej pastuszce przynajmniej na ca- 
ły okres, który spędzisz u mnie. Chcę 
cię mieć dla siebie! 

— To niemożliwe — sprzeciwił się 
kategorycznie. — Przecież ja kocham 
tę dziewczynę i nie zdradzę jej za żad- 
ne skarby Świata. 

— Więc precz stąd! — zawołała. — 
Zgnijesz w zięzieniu. 

Jabłonowski podniósł się zwolna z 
ławki, skłonił się nisko i wyszedł o świ- 
cie. Wysocka udała się na posterunek 
policyjny i zamieldowała, iż J. popełnił 
zbrodnię i prawdopodobnie ukrywa się 
gdzieś we wsi. 

Zarządzono za nim pościg i ujęto go 

W rezultacie Jabłonowski statął 
przed sądem, oskarżony o zadanie ran 
rolnikowi Walentemu Sikorze ze wsi 
Ochociniec pod Warszawą. 

r Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie- 
nia. 
IERIEJA PRZZZ ZZ ZZO ZZO ŻNZ ZLY RÓ 


"Piofrków Trybunalski: 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
KOMISARZ RZĄDOWY PRZYBYWA DO MA. 
U GISTRATU 


Wczoraj donosiliśmy, że w Piotrkowie od 
kilku dni krążą pog 6 naznaczeniu komi- 
sarza rządowego w mag'stracie Obeonie dowia- 
duję się z wiarogodnego źródła, że poglaski te 
w zupełności się potwierdzają i objęcia urzędo- 
wego w magistracie należy się spodziewać już 
w najbliższych dniach. 

RO ANIE WIECU PRZEDWYBORCZEGO 

Onegdaj odbył się w lokalu dobroczynności 
przy ul, Piłsudskiego wiec, urządzony przez li. 
stę Nr, 17. Większa grupa z listy Nr, 18 doma- 
gała się, aby ich rówmież wpuszczono na wiec, 


Żądaniu temu odmówiono, wskutek czego po- 
wstała bójka między zwolennikami ksty Nr. 17 
i 18. Policja wiec azala 


| 
| 
| 
| 
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Moje M jaro Diwiekawy Teatr 


— Dźwiękowy 


świetlny 


TOURS 


zie SA. i ni zen 
Dziś i dni następnych! nA 


Pierwszy orzebolowy proca A Umarli powstają z grobu 
Wielka Rewia Fox' a j | Car Mikołaj ze swą rodziną 


na ekranie 


Dziś poraz ostatni 
, Niezapomniany aktor. Geniusz gry 
mimicznej. Bohater arcydzieł: „Dzwoń- 
nik z Notre Dame“, „Upiór w operze”, 


„Powiedzonka” 


(jb 


Wielki ewenement, który zadziwił 


l. H. Thomas, były minister robót publicznych „Bicz Boży” i wielu innych cały świat. — Najcudniejsze pieśni. — W rok 
w Anglji, lubi często operować porównaniami. LON CHANEY Nainowsze i największe przeboje mu- P kie er O Adda My 
; EERE ki PEN znów oczaruje wszystkich swą potężną - zyczne, — 70 znanych gwiazd, — Wiel- etersburgu otrzymał rozkaz sfotogra- 
Podczas ostatnich wyborów rzekł on w cz i dynamiczną grą w arcydziele dźwię- —ki chór mieszany i zespół taneczny, "fowania cara Mikołaja i całej ićgo ro- 
wygłaszania agitacyjneci mowy: kowem p. t. złożony z 50 doborowych tancerek, — dziny. Fotograf chcąc się przypoco- 


— „Trzech robotników tłukło kamienie na Ponadto biorą udział w tei pieknej re- 
budowę katedry w Lancashire, Zwróciłem się 
do pierwszego robotnika: 

— Co pan robi? 

— Tłukę kamienie. t | 

— A pan? — zapytałem następnego. j 


wii pac carow: pa specjalny aparat 
ilmowy i uwiecznił Mikołaia wraz z 
Janei Gaynor jego rodzi:ią na taśmie f mowei. 
Charies Fapsel | "W owych czasach film tkwił jeszcze 
DONNE z Ad 


w powijakach, łatwo wiec zrozuwńnieć 


Lokomofywa 2329. 


dramat potężnych uczuć i miłości oj- 


cowskiej. 
W pozostałej głównej roli Phyllips 
Haver, bohaterka filmu „Chicago“. 
Nadprogram dźwiękowa komedia ze 


— Ja zarabiam szylinga na godzinę. słynnymi komikami Laury i Hardy Początck o godz. 4-ei po południu, jak wielkie poruszenie w całvm Peters- 

Wreszcie zwróciłem się do trzeciego: p. t Rozkosze Wolności. w soboty i niedziele o godz. 12-ej. burgu wywołał pomysł nadwornego fo- 
D Z O a O O 

— Co pan robi? ; Passepartout i bilety ulgowe niewa- tografa. 


„Poczatek w dnie ssa 04 po 

si $ niań poł. W soboty, niedziele i święta o z. 12 

To był robotnik, godny naprawdę miang CEAS IREE PODCJARIE 

rybotnika... zakończył swą historyjkę I. H. 

Thomas. m 
i 


— Buduję katedrę! Ten pierwszy „operator* rosyiski 
nakręcał film w ciagu całego lata 1907 
roku, zdejmując cara, carowa. carewi- 
cza i jego piękne siostrv. 

Car łowił ryby i kąpał się w rzece 
nago wraz ze swą całą swita. carewicz 


KORONA 
dosiadał kona, a jego siostry uczyły się 
jazdy na wrotkach. Wszystko ta nad- 
worny fotograf utrwalił na celuloidowej 
| À taśmie. Tylko carowa odwróciła twarz 
w chwili, gdy skierowana na nia objek- 
tyw aparatu. À 


— Mogę opowiedzieć bardzo wiele, ale mu- 4 
stele mi przedtem powiedzieć, czy chcecie usły- | = trzy lata minełv od tei 


i a> e 
szeć coś dobrego, czy też złegð.. | SĘ ! 
piy ia * | w Łod Pi D |l O tym filmie dawno zapomniano. 
Ośmioletnia Halinka, witając się z gośćmi, a * | EE Zginął on gdzieś wśród pożogi reWwolu- 
miała zwyczaj mówić: l cyjnej wraz z jego bohaterami: carem, 
— Jestem panna Halinka. carową, carewiczem i iego siostrami... 
Matka zwóciła jej uwagę, że przy przedsta- Lecz oto emigranc. berlińscv niewia 


ERT | 
wianiu stę same imię wystarczy. Drake pieniedzy | 8 domo jakim cudem wydobyli skądś kil- 


Dziewczynka zapamiętała słowa matki i wy- kaset metrów tego oryginalnego filmu 


żne do odwołania. 


** 
* 
Syn pewnego przemysłowca wrócił do kraju. 
— Ach, pan podobno był w Rosji? — ZWTÓó* 
cia się doń w towarzystwie pewna dama, — 
Czy nie mógłby nam pan powiedzieć co tam, sły 
chać i wogóle jak tam teraz wygląda?... 
Młodzieniec ujrzał skierowanych na siebie 
trzydzieści par oczu i uśmiechnął się ironicznie, 


chodząc nazajutrz do salonu, dygneła gościom, Nasze imsśęgpiuncje iiiamirowijme i wyświetlają go obecnie w iednym z 
mówiąc: przežyw ea ra Prazas ` | kin berlińskich. 
— Jestem Halinka, ale już nie panna. ; 


sk 
ES 


Ludwik XV zranił się pewnego razu Ww HOgS 


Mimo dających się już we znaki chło | nęło swą działalność s 
dów, mimo deszczowych, nieodpowiez | z powodu braku funduszów. Radio pomaga feafrowi 
dnich pogód, ciągle jeszcze na ulicach Szuka się wszelkich możliwych dróg, 3 


p—s 


ka e eet aii jaga chirurga że, | rządzanć są by znaleźć pieniądze na najpotrzebniej-| Transmisje teatralne zwiększają 

Hara EiS I e oai: kwesty na różne instytucie. / | sze, bieżące wydatki. Poparcie kasy.kór frekwencję ab 

A, dude JiR nap niż każdezó cywila... _W dzień powszedni, czy też w nie- memalnej jest nikłe. Społeczeństwo nie "4 ; H AE A 3 di 
P Bardzo mi przykro, lecz muszę powiedzieć dzielę, podczas słoty, czy też pogody — | reaguje już na „sentymentalne apele". yszy sę ciągle o tem. Ze radio 


im jest wszystko jedno, marzną, mokną,| Dlatego też nie należy się zbytnio iest konkurentem teatru. A iednak nie 

lecz dumni'są ze swego czynu. Niosę po dziwić częstym kwestom ulicznym. Zawsze chyba radjo przeszkadza roz- 

moc tym, którzy tej pomocy na:bardziej | Choć z drugiej strony ten sposób zasila-, wojowi teatru, odbierając mu rzekony 

potrzbuią: biednym, sieretom, kalekom.| nia kas instytucyj filantropiinych daje, część publiczności. 
Wiemy, że „dni znaczka” przejadły | bardzo marne rezultaty. Czasem nawet radjo Ściąga publicz 

się już wszystkim. Nawet samym kwe- Wystarczy zaznaczyć, że zbiórka u- noś ćdo teatru. 

w środku Starzom obrzydł ten sposób zbierania | liczna przeprowadzona ostatnio'na cel je; Przed kilku dniami naprzykład w 


Waszej Królewskiej Mości, że inaczej go leczyć 
nie mozę. 
— A to dlaczego?.„. 
— Bo każdego cywila leczę jak króla... 
* 


Jeden ormianin pyta drugiego: 
— Co to jest: na wierzchu białe, 


Szaria i ja się eko- bolaz datków. Nie należy się dziwić ani kwe- jdnego z towarzystw dała w wyniku całych Niemczech ‘odbyl -sie tydz'el. 
PCE starzóm, ani przechodniom, ani wresz- niecałe 400 złotych dochodu! teatralny w radjo. Prelegenci wygła- 
— Rewolwer w serwetce. cie instytuciom społeczno filantropijnym le to trzeba było godzin stracić na szali odczyty na temat kryzvsu współ: 

które w tych ciężkich czasach urządzenie kwesty, ile to kosztowało mi czesnego teatru i zaznajamiali szerokt 

oocec0000000200000E000000000000 | Nie moga znaleźć innego źródła docho- | tregi, kłopotów i zmartwień! A w kon- publiczność z najnowszemi nrądam 
i dów, w — 2 a: złotych... teatralnemi 

' w tem tkwi właśnie cała tragedia. asze kwesty uliczne nie mają już fe : aż sa, 

KATNECUK Suchotniczy żywot wielu naszych nto" | racji bytu. Dla instytucyj ślntrópinychi U nas w Polsce radjo również ne 


MIAŁA SA , h dea 3 - jednokrotnie pomogło do zwiekszenia 
w r je = edn sez — a rega; > 
arzystw niesienia pomocy“ jest po-|otwiera się jednak sezon karnawał powodzenia sztuki teatralnei. 


prostu zatrważający. Nie wszyscy mo= | nadchodzi. $ ; : : 
TEAPA TNIEJSKL i gą staczać zacięte walki dla dobra bli- — 1 k. — Znany jest naprzykład fakt. jak to 
| ietki su, jaki sły wy | żę: R pią ei zi ięciu latach grania „Świtu. dnia i 
Wobec wielkiego sukcesu, jaki odnios Źnich. Dlatego też wiele instytucyj zwi- ipo pięciu latach g „Switu. gnia 


stępy Józefa Węgrzyna, znakomity ten artysta 
przedłużywszy swa gościnę, wystąpi dziś, Pu= | WESGĘGEKZAREW I 
niedziałek o godz. 7.30 dla Związków robotni- urządzono transmisję drugiego aktu i 


czych, we wtorek, środę i sobotę wiecz. w „Cu- Ki BĘ ę E Gi na następnem przedstawieniu frekwen- 
sanowie' oraz w czwartek i sobotę o 4 ro poł. GA: SB GE FER FEE P... = [cia była tak wielka, jakgdybv sztukę tę 


w „Kresie wędrówki*. Ceny na wszystkie te 
grano dopiero poraz pierwszy. 


1 «. i 
iN re 
nocy“ w Teatrze Małym w Warszaw e 


występy zniżone. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ --13,20 — Odczytanie programu dziennego i rè- Pó WADĄ 
TEATR KAMERALNY „POLSKIEGO RADJA". pertuar teatrów i kin. 13.20—15.35 — Chwilka| _ Radio nie zawsze więc jest kulą u 
A PONIEDZIAŁEK, dnia 17-go listopada, lotnicza. „Wspomnienia wojenne naszych lotni- nogi Melpomeny, 
Dziś, poniedziałek oraz środa i czwartek po Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z War- |ków* — wygl. kpt. pil. Cybulski (tr. z W-wy? 
cenach najniższych od 50 gr. do 4 zł. świetna szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 15.50—1610 — Odczyt rządowy p. t. „Rozwój 
komedia Verneuil'a „Fotel 47*. 12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. ruchu zawodowego pracowników arkołów 2. e, 
Jutro, wtorek również po cenach najniższycli | 1315—1320: Odczytanie progranu dziennego i| W Polsce. wygł. p: Kazimierz Gold (tr. z Wa-| Córka Glori Swanson ma wystąpić 
ostatnie powtórzenie „ Świętego płomienia". repertuar. teatrów i kn 13 20—15.50: Przerwa. | SZEWY). 16.15—17.15 — Muzyka z płyt gramo- wkrótce pora pierwszy w filmie dźwię- 
W próbach pod reżyserią E. Żyteckiego „Pau | is5n_16.10: Lekcja języka francuskiego (trans. ! fonowych. 17.15—17.45 — „Cztery tysiące fat kowym 
Lambertier . z Warszawy). 16.15—16.45: Program dla dzieci temu w Azji Mniejszej“, wygl. dr. Helena Wit- $ 
TEATR POPULARNY. starszych i młodzieży (trans, z Warszawy). 16.45 | man - Grabowska (tr. Z W-wy). 17,45—18.45 — 


Dziś, poniedziałek, wtorek i środa stale za- | 17.15: Muzyka z płyt gramofonowych z War- O Eko ód s SWEJ Eu 
pełniająca widownię wyborna komedia Carpen- | LE yć saa sg „Polemiki i kłótnie rzym- | zawskiej pod dyr. Bronisława Szulca, Erica BE 
tera „Papa kawaler" z Józefem Winawerem. pee iteratów cy wygłosi pioł, dr, Gustaw | Burkiewicz - Arrau (spr.). Władysław Burkatu BAA TEATR REWJI 


Ceny zniżone. eg Myy Tiin OA kerm Fa (iort.) i prof. L. Urstein (akomp). 18:45—19.10 — R 


i zzz E f 5 mhf 
Kasa zamawiań Teatru popularnego czynna oaea 1345—1910: Rozmaitości. 19 10—19.25::| ROZmaitości. 19.10—19.25 — Komunikat Izby gp „Bobry wieczór 
operniza ‘i 


: > o 5 Przem-Hańdl. w Łodzi i odczytanie progr. ra 
Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łoó- | dzień nast. 19.25—109.35 — Muzyka z płyt gra- 


dzi i odczytanie programu na, dzied nastepny, |mofonowych z W-wy. 19,35—1950 — Prasowy JE b a 
ES A a N E e N Warszawy. 19,35—20: Prasowy dziennik radjo. | dziennik radżowy, 19.50 — Opera. Po operze BRR Dziś rem gra! 
wy z Warszawy, 20—20 15: „Wśród książek, — | komunikaty oraz retransmisje ze stacji zagra- Weg 3 I 


LEKTUR YTR7YCA. przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
4 Ka SE RE % > < H. Mościcki (tr. z Warszawy). 20.15—20.30: 
Zbliża się szybkimi krokami termin ciągnie- | Omówienie koncertu międzynarodowego. 20,30— 


codziennie w gmachu Teatru popularnego od 
godz. 10 rano do 1 w poł. i od 5 popołudniu. 


niczmych. 


nia I-ej klasy 22 Loterii Państwowej. To też z20q: Koncert międzynarodowy z Pragi 22— ; TORRT | j 
wszyscy stali gracze najszczęśliwszei Kolektury |22 15; Feljeton p. t. „Dyliżamsem przez Polskę“, SŁYNNA 

Karola Wytrzyca iuż zawczasu  zaopatrzyli | wygłosi p, Jerzy Zarzycki (tr. z Warsz,). 22.15— 

się w losy, by skorzystać ze sposobności i WY- |>4,0Q: Płyty gramofonowe, komunikaty oraz mu- | SŁUCHAWKA 


próbować szczęście. ; zyka taneczna z Warszawy., | 
Jak wiadomo Iwia część wygranych pada 


RADI 


zazwyczaj w powyższej kolekturze, nic wie. j PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL: REICHER | Dojazd kóciwalami Ko 6; 8.9; 16 
dziwnego, iż gracze z niecierpliwością oczekują SKIEGO RADJA*. b) Piotrkowska 142 r telefon  184-66. 
OOM AENEA: » Wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. 0 | a 

Warto zaznaczyć, że kolektura Karola Wy- 11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- Początek o godz, 6, 8. 10. 


4 i i ies ic- r: jeży Mariackiej w Krakowie. 120b— , Gusa 241084) 654 
Kolka dak wade TEP PORRER AENEAS 113.15 Na 0a RADON ÓP: ch. 13.15 PANAMALAINEN A A N d 


Ea." „TE 


= | | G 


Lechja lwowska na czele tabeli 


rozgrywek © wejście do Ligi 


. 


Katowicki korespondent „Expressu 
telefonuje: 

Z gromnem załnteresowaniemm ocze- 
kiwane spotkanie piłkarskie o ysigo 
do Ligi między AKS-em a Legią poznań 
ską osiągnęło na boisku w Królewsk/ej| 
Hucie rekordowa liczbę publiczności, 
ilegalaca przeszło 4 tysiace osób. Legia 
wystapiła do gry z iednym rezerwo- 
wym. AKS. w naisilniejszym składzie. 

Od początku zawodów zaznacza Się, 
dość widoczna przewaga miejscowych, | 
którzy dopingowani przez licznych zwo 
lenniców grają z wielkim animuszem | 
worwą. | 

Po licznych atakach udaje się wresz- | 


cie AKS-owi zdobyć bramkę ze strzału zupełnie iuż kapituluje. Meczem kiero- 
wat p. Mazur, który nie zawsze potrafił 
utrzymać w karbach posłuszeństwa gra! atletyczneśo. Omówiono sposoby prze- 


Glejcera. 
WED TERESA OWEJ TZ RPO WTA PFE TTD 


5 forów śŚlizgawkowych 
dla młodzieży łódzkiej 


Przed kilku dniami odbyła się kon- 
ferencja Ośrodka W, F. z Miejskim Ko- 
mitetem w. f., na której postanowiono w 
związku ze zbliżającą się zimą urucho- 
mić w Łodzi dla młodzieży pięć torów 
ślizgawkowych, które mieścić się będą 
w parku im. Poniatowskieśo, w parku 3 


"mają oraz na Polesiu. Jednocześnie po- 


stanowiono zorganizować w okresie zi- 
mowym kurs narciarski, | 
Rezerwowi, UNS. 

Kapitan Związkowy Polskiego . Zas | 
Hokeja Lodowego inż. Tadeusz; Kaciaz 
wyznaczył do obozy trehingowega w a | 
towicach dodatkowo następujących za. | 
wodników rezerwowych; Warmiński (A 


ZS, — Poznań), Lemiszko (Czarni — 
Lwów). Kowalski (Cracovia), Sokołow- 
ski (Lechia — Lwów) Sachs,  Barylski 


(Lesia), Zimmer, Weisszerg (Posoń — 
Lwów), Szczepaniak (Polonja — W-wa), 
Dubówski (TKS — Tornń), Karaskiewicz 
(Warta — Poznań) i Makowski (Wisła— 
Kraków), 


Miast tego spotkania odbył się mecz 
towarzyski między Czarnymi i Lechją, 
A ERS zwycięstwem Czarnych 3:1 

:0). 


Nie deprynuje to gości, którzy teraz, 
dochodzą coraz częściej do głosu, lecz 
przyziemnie kombinujący atak nie jest, 
w stanie nic zdziałać na rozmokłym i 
bardzo ciężkim terenie. Warto zazna- 
czyć, że w pierwszej połowie Legia nie 
wykorzystała kilka bardzo dogodnych 
sytuacii podbramkowych. ” 

Po zmianie stron pierwsze minuty 
należą znów do Legji, lecz drużyna ta 
upada zbyt szybko na siłach, natomiast 
AKS. coraz wyraźniej dąży do uzyska”| Konferencja ŁOŻLA 
nia drugiej bramki i zapewnienia sobie z delegatami. klabowami 


zwycięstwa. 

Jeden z ataków AKS-u korńczy się ; 4 Anei kaj i żyd ngo. 
acin! tę konferencia władz lekkoatletycznyc 

ostrym strzałem w róg Glejećra I Legia z delegatami klubów. Na konferencji 

prezes ŁOZLA p. Szymlewski wygłosił 

referat na temat bolączek sportu lekko- 


Po wczorajszych spotkaniach o wej- 
ście do Ligi tabela przedstawia się na- 
stępująco: 1) Lechia (Lwów) 3 gry 4 
pkt. stos. bram. 14:2, 2) AKS. (Kr. Huta) 
2 gry 3 pkt. stos. bram. 4:2, 3) Legia 

(Poznań) 3 gry; 3 pkt. stos. bram. 4:3, 
14 82 p, p. 2 gry, O pkt. st. bram. 0:12. 
WOREK: KIETRZ ZS KOSA AED POWT 


prowadzenia, zaprawy zimowe dla za- 
X wodników oraz postanowiono urządzić 
LWÓW; Lechia — 92 p. p. 3:0 (wal- | uroczystą akademię w związku z rozda- 
cower). Drużyna wojskowa nie stawiła niem zawodników odznak państwowej. 
się na zawody o wejście do Ligi wobec! Postanowiono dołożyć starania, by PZ. 
czego sędzia odzwizdał walcower dla, LA. delegował do Łodzi na okres zimo- 
drużyny lwowskiej. |wy trenera PZLA. p. Cejzika. 
SEE VEO ELTER EROTS VAEN 


- Wspaniate sukcesy Polonii: 


warszawskiej w turnieju gier sportowych ; 

Ubieżłej soboty odbył się w sali | 28:24, siatkówka żeńska: Polonia (War- 
Gimn. Niemieckiego turniej gier sporto- szawa) — HKS 30:23. Zasłużone zwycię- 
wych urządzony przez HKS, z udziałem stwo polonistek, siatkówka męska syste- 
zawodniczek i zawodników Polonji stołe ' mem trókowym: Polonja — ŁKS. 30:12, 
cznej: Drużyna warszawska odniosła koszykówka żeńska; " Polonia — HKS. 
wspaniały sukces zwyciężając w | i x 
spotkaniach, Szczegółowe wyniki turnie | Hasmonea 18:15. Zainteresowanie turnie 
ju przedstawiają się następująco: jem duże. Gra gości wzbudziła uznanie, 

Siatkówka męska: Tryumph — HKS. | w szczególności w siatkówce męskiej. 


Zawody bokserskie w. Helenowie 


Fimały „Pierwszego Mroku“ 


czy obu drużyn. 


Dutkiewicz (Geyer) bije na punkty Wud 


rżech | 16:12, koszykówka męska: Tryimph = 


W ssbotę w godzinach wieczorowych 
odbyły się w sali helenowa zawody bok 
serskie Unionu. Poza spotkaniami towa- 
rzyskiemi odbyły się finały „pierwszego 
bloku bokserskiego". Wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 

Finały I kroku: w. papierowa; Kacz- 
Geyr) 
hba) 


Mecze piłkarskie na 
G. Slasku 


Na Śląsku rozegrano w dniu wczo- 
rajszym szereg spotkań piłkarskich, 
które przyniosły następujące wyniki: 
IFC. — Kolejowy 3:0, Pogoń — Naprzód 
4:1, Zgoda — Slavia 7;2, Ruch — Na- 
przód (Lipiny) 3:3. 


MRRRIEKNNIAMNKRENI| 
; DŻWIEKOWE 


AEN 


marek ( bije na punkty Hercberga 

. Kochba), w. piórkowa: Białystok 
(Bar Kochba) Schmigla (Zjednoczone), 
w. lekka; Kilański (Kruscheender) bije 
na punkty Firpa (Union) w. półśrednia: 


a Rozwój i poziom sportu w Anglii | 
znany jest ną całym Świecie i mimo o- 


la (Union). Spotkania towarzyskie: w. 
musza: Leszczyński (IKP) bije na punkty 
Kleszczyńskieśo (Sokół), w. piórkowa:; 
Szczepanek (Sokól) bije na punkty Ga 
wina (Geyer), w. lekka; Chmielewski 


(Sokół) bije na punkty Krzywdzińskiego 


Wczorajsze mecze 


piłkarskie w Łodzi 


ŁTSG — Hakoah 2:1, Spotkanie tow 
warzyskie. Drużyna ŁTSG. wystąpiła w 
osłabionym składzie. * 

Widzewska Man. — Kruscheender 
5:0 (3:0). Finałowy mecz rozegrany w 
Pabjanicach przyniósł zasłyżony sukces 
drużynie łódzkiej, która znacznie prze- 
ważała. Dzięki temu zwycięstwu Widze- 
Liz ma zapewnione przejście do kla- 
sy B, 
Zjednoczone — Geyer 6:2 (2:1). Do 
pauzy śra równorzędna. Po pauzie prze 
waga drużyny Zjednoczone. Obie druży- 
ny wystąpiły z rezerwą. Zawody o puhar 
„Expressu“, Í s 


Łodzianie na 
mistrzostwach 


szermierczych Polski 
W dniach 7 i 8 grudnia odbędzie się 
w Warszawie turniej szermierczy o mi- 
strzostwo Polski. W turnieju tym wezmą 
udział trzej łodzianie, a mianowicie; por- 
Kuźnicki, Wiśniewski i Kantor. 


Mistrz świata 
przybywa do Polski 


Łyżwiarski mistrz świata Schaeffer 
przybywa do Polski dzięki staraniom 
Polskiego Związku Łyżwiarskieśo. 
Schaefer weźmie udział w pokazowej jeź 
dzie łyżwiarskiej w Krynicy w dniach 30 
131 stycznia, a więc bezpośrednio przed 
turniejem hokejowym o mistrzostwo Eu- 
ropy. Następnie Schaeffer popisywać się 


|będzie w Zakopanem i Katowicach. 


A 


Olimpiiska ekspedy- 
- cja duńczvyków 


Emigracja duńska w Stanach Zjedno. 
czonych utworzyła swój miejscowy Ko- 
mitet Olimpijski, który zajął się zbiórką 
funduszów we wszystkich miastach, po- 
siadających Duńczyków. 

Rezultaty zbiórki przewyższyły 
wszystkie oczekiwania: komitet rozpo- 
rządza już sumą 150.000 koron, wystar- 
czającą na wysłanie do Los Angeles 
50-cio osobowej ekspedycji. 


Porażka Wisły 


w spotkaniu z Garbarnią 


KRAKÓW: Garbarnia — Wisła 2:1 
(0:1). Spotkanie towarzyskie rozegrane 


(Sokół), w. półśrednia: Seweryniak (S0- w Krakowie przyniosło zwycięstwo Gar 


kół) bije na punkty Kuropatwę 


Krus- barni nad Wisłą, mimo iż do przerwy 


cheender) i Banasiak (IKF] zwycięża na Wisłą znacznie przeważała. Bramki dla 
punkty Baranowskiego (WIM). Organi- Garbarni uzyskali Pazurek i Bator, dla 
I Wisły — Balcer. 


zacja zawodów słaba. 
CANDIED 


Ankietę na ten temat rozpisał popiti- 
larny dziennik angielski „Daily Mail*. 


Dziś i dni następnych! 


%) Stuprocentowy uwodziciel, 
k niepoprawny donżuan 


Wa urocza PEGGY NORMAN 
i kapitalny ERNEST VEREBES 


jej w znakomitym dźwiękowcu europej- $ 
SN. skim, czarującym swym niezrównanym 
iwa) nastrojem, pikanterją i upalającemi 
TA melodiami pod tytułem: 


| „Wale Naddunaski” | 


r Nadprogram: Dodatek Fleiszerowski. $ 


| Pocz. seansów o godz. 4 po pol. ost. | 
s, o godz. 10.15 w, W sob. niedz. i święta SB 
EW pocz. o godz. 12 w pót ost. o 10.15. § 


SEM gromimej popularności jaką wychowanie Ankieta obudziła żywe zainteresowanie 
b fizyczne cieszy się w Ameryce, mimo nietylko wśród sportowców, ale wśród 


coraz większego zainteresowania spor- | przedstawicieli całego społeczeństwa. 


Czy nie za dużo sportu. 


Ciekawa ankieta pisza angielskich. 


Ciekawy punk widzenia reprezentuje 
jeden z wybitnych polityków angiel- 
skich, który twierdzi, że jeżeli w istocie 
zawiele jest zainteresowania sportem w 
Anglii, to tylko pod tym względem, że 


i tem młodzieży całego świata, 


Marry Liecditice C 


2 klasy, kultury sportowej. 


| zwłaszcza spotkanie tenisowe lub cric- 


| 


| 
2 jii uznanie o tyle w samej Anglii zaczyna 
SA niepokoić społeczeństwo, które zastana ralnego zdrowia narodu na terenie mię- wych stale się powiększa; lecz 


M tu, na niekorzyść nauki, sztuki itp. 


Anglia 
stawiana jest jeszcze ciągle za ptzykład 
spotkanie bokserskie a 


piłki nożnej, 


cji życia nietylko przeciętnego anglika, 
ale także ludzi wybitnych na wysokich 
stanowiskach, 
opuszczają ważne zebrania lub konferen 
cje, niż ciekawy mecz piłkarski. 


O ile jednak na całym świecie kult‘ 


i zamiłowanie do sportu, jakie okazują 
anglicy, wywołuje powszechny podziw 


wia się poważnie czy nie zadużo zain- 


Wielki mecz! 


Ek 3 |tetów, 
ketowe stanowi jedną z głównych ana wypowiedzieli się niema! jednogłośnie 


którzy często łatwiej | 


zbyt wiele osób ogranicza się do roli wi 
dzów na boiskach, nie uprawiając, spor 
tu osobiście. Zgadza się on z faktem, że 
zbyt wielka ilość widzów na zawodach 
dcemoralizuje poniekąd uczestników. 
więcej pożytku zaś przyniosłoby maso- 
we uprawianie sportu przez ogół lud- 
ności. 

Charakterystyczne, że grze 22 pił- 


Naogół okazało się, że duch sporto* 
wy stał się tak nieodzownym czynni- 
kiem brytyjskiej psychiki, że nietylko 
sportowcy. ale I profesorowie uniwersy 
posłowie, a nawet pastorowie 


za sportem, Szereg znakomitych profe- 
sorów na zarzuty stawiane im, że w u- 
czelniach więcej uwagi zwraca Się na karay. przyzladają /się zęsta: takie wiel 
wyniki sportowe, niż na rezultaty pracy |kie tłumy, że ogromne stadiony w An- 
naukowej, oświadczył, że nie uważają, 'glj; nie mogą pomieścić widzów. 20, 30 
aby młodzież uprawiała zbyt wiele tysięcy widzów na meczu footbolowym 
sportu. w Angliji nie jest bynajmniej rekordem. 

Sport jest znakomitą propagandą mo Liczba widzów na imprezach sporto 
bynaj- 
dzynarodowym. a przytem w uczelniach mniej nie idzie to w parze z masowym, 


F RA (NT! U z $ 5 A 5 r P 
teresowan'a wśród młodzieży dla spor- angielskich. nie jest doprowadzony do rozwojem Sportu w tym kraju. 


ltakiego absurdu. iak w Ameryce 


7x. TKAAŁII 3 TE TTZTETZA EEES Nr 3:0 


. | | cha renwofucii w Brazylii So katastrofie 
tatna nasti | 7 "tuanie 


Oś | 
YmuwmuloJ. 
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Napad na bank 


w biały dzień 


Berlin, 17 listopada. 
(Teleśram własny). 
Wczoraj w Altonib dokonano niezwy 
kle śmiałego napadu bandyckiego na od 
dział Banku Związkowego w Hamburgu. 
Dwaj młodzi ludzie 'w wieku od 20 do 
25 lat wtargnęli do banku oraz oddali 
kilka strzałów w stronę kasjera. Napad 
miał miejsce w biały dzień między 1 a 2 
o południu i wywołał wielki popłoch. | 
Skies z urzędników zorjentował się na- 
tychmiast w sytuacji i począł wzywać 
pomocy policji Bandyci zmuszeni byli 3 3 i 
do ucieczki. nie zrabowawszy ani gro- | Po zwycięstwie rewolucjonistów zdemo lowano w Rio de Janeiro biuro prasowo- 
sza. Jedna osoba została ranna w czasie | propagandowe wojsk rzędowych, zaś w czysikie dokumenty spalono na placu 
strzelaniny. 1 pizzd gmachem sziabu generalnego. 
Dl OAZIE IZY RZEKI UE FED STERE TOI WZ RZADKA 


Lyon po katastrorie Grośba przenrofu w Seru 


wygląda jak nobojowisko .. 

. _ Lyon, 17 listopada. 
Tę (Telegram własny) | 
H Stolica francuska jedwabiu przedsta Pierwsze zdjęcie nadesłane drcgą radjo: 
wia obecnie widok pobojowiska. Zagro | > o telegraficzną. - (e 
łona dzielnica miasta oddzielona jest sil | > Ę sk KĘ 144064000000000004450040054000% 

aym kordonem policji i wojska. Nikt SE oda E s RZ GE E y ò 990059. 

jest dopuszczany na teren akcji ratunko > z ; ; > ; 
wej. Obecnie nad dalszym odgrzebywa-. 
niem zasypanych pracują trzy kompanie 
saperów i pięć kompanji piechoty. W | 
najbliższych dniach rada miejska zajmie 
się sprawą przyjścia z pomocą rodzinom 
tragicznie zmarłych. Będzie utworzony 
specjalny fundusz na odbudowę ziszożo | 
nej dzielnicy, oraz dla wdów i sierot. 


Demonstracje 


komunistów w Pradze 
Praga, 17 lisiopada. 
(Telegram własny).  - 
Wczoraj w południe bezrccotni zor- 
ganizowali wielką demonstrację na pla- 
cu Wentzla, przyczem komuni»tyczny po, Peru znajduje się przed groźbą rewolucji. W stolicy państwa, Limie, ogłoszono 
set Krosnar usiłował wygłosić przemó- wskuiek rozruchów ulicznych, stan oblężenia. 


wienie. Policja usiłowała rczpędzić de- | ammm * n oes 
monstrant/ów, którzy stawiali czynny 0- j 


pór. Dopiero po wezwaniu silnych od- > 
działów policji, udało się rozpędzić de- Mone śródla nafty 
monsiraniów komunistycznych. z EE : É É 


00000600030069904 


De. Zttbieta 
Króarri 


W Birmie, w.zachodnich Indiach. szalał 
przez kilka dni siraszliwy huragan,. któ- 
ry zniszczył zupźłn'e kijka miaste 
czek. Wielu ludzi poniosło śmierć. 


03000000033290000000000000000060 
|32060209000000000090906900300508 


Podwyżka podatku od 
piwa w Niemczech 
Berlin, 17 listopada 
? (Telegram własny). 
Z dniem 1 grudnia zostanie pudwyż- 


W Palestynie natrafiono w tych dniach na bardzo bogate źródła nałty. Eksplo- |szony podatek od piwa. Z tego powodu 
atacja terenów rozpocznie się w najbliższym czasie. właściciele piwiarń i restauracyj orga- 


a nizują wielką akcję protestacyjną gdyż 


podwyżka ta może przyczynić się do zu- 
Redakcja | Administracja Łódź Piotrkowska 49, Telefon Administracji 1,2214. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1-36-44. 1.89-00 1.30-80. Konto P.K.O, Wydawnictwo Republika“ 68.148 


Kobieta - lekarz, zamieszkała stale w 
Wiedniu, wykryła nową Szczep onkę 
przeciwdyiterytową. Szczepionka  jeł 
gwarantuje całkowite zapobiegnięcie 

choroby. 


s 


nych. 


| BR ruiny zakładów gast: ssomicz=- 


Słuszne reklamacie beda uwzzledniape, o ile 


PRENUMERATA: 0 l Ie, ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal: )| wniesione beda na:późnici w «agu tygodnia 
W Łodzi 290 zł miesiecznie. — Zamiejscowe g OSZEN'A: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-Sznalt.) oa urera EOE ONAE dd don 
a z „3 FTE f $ O 4 i NZ 5 d d 
350 zł miesiecznie. — Zagranica 560 zł mte- NEKROLOGI: do 150 WIEN po 30 gt. ak 40 gr za+wiersz mil a str. 4-52D.) _Zaręcz OWIOSŁOWA: naj de N ROER AEE 
sięcznie. -- Odnoszenie dó domów 40 kroszv |! zaślub. po tekśce 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc (mvlki. które żasadniczo nie zmicbiala treści 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń. Administracia nie odpawiada ogłoszenia. nie upuważnaja do żadańia zwrotu 
Drobne 15 groszy — Najmniejsze zł. 1:50 poszukiwanie pracy 10 groszy. najmniejsze 1.20, i zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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